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Nowy saniach Anglii na Polskę.
Endacya pittnuJe p. Grabskiego,

Nota francuska do Niemiec w sprawie g.-śłąskiej.
Berlim, 13. l-;pca. 

CPAT) Wczcfrń1} pó południu oznajmij arn- 
ha&uidior francuski mtoistrory spraw zewnętrzu.

sprawie wykcwaria fraktaitu de oaryutk: tła nia. 
Górnem Slą&ku ua żaden opór.

3) N 'em cy m fe przeds ewz .ą<5 wszelkie
dr. Roserfow)' że rząd' francusk., wotbec 'bardzo środki celem ryah-lego* przewieź er»ą posiłków, 
do1ola<£rtycih spraiwczdoń generała Lenounda i v-i które elwerajtek*. e ̂ ędtsr $\y ,sL. Afc n a O. Siąsfk. 
sitnych przeditawi.eń rząou potetóego Mema-j Min-ster Rcsen ?,wrócił uwagę posła tra.n- 
M  wątpliwości co d!o groźnego char-lk-teru po-; ouiskieffc mis -tci, że ze stniwy Niemiec od czasu 
kzżetłe ma Górnym Śląsku, spowodowanego ,tr!V zwanej akey •oczyszaz. jącei podnoszą sę 
zachowań em się Niemców, orasz co do niebez- 'ooćzieifnie najostrzejsze zarzuty <z p:wrkłu st<>- 
pJeczefrstw-a- zbrojnej a-kcyi na Gcnftyin Śląsku, ys.yw.ów u. Śiiąisiku. Minister przypcanma 
Rząd francuislki .przedstawił następujące żąda- ambasad: r w: fr; ...orskiemu, że już w pccząt- 
tte: _ kach aikcy oczyszczającej rząd niemiecki wy-

1) Rząd niemfieekł w yd a  wszelkie zarza- ra-zif zapatryw ane iż rozbrojeń-e powstańców 
Jze»'a, potrzebne dp rozbrojenia orgaw zacy  rPs-kcb jest tylko ipe/zorne. w  rzeczyw istości 
sammob^aiiiy i wiolnyan korpusów j usunięcia bowiem pozristoją dni radia! w  ikiifłi i będą 
im  z  gramie Górnego Śląska. kc.ntyniuow.ai'1 swóją dząJąLność terrorysty-

2) Niemcy m^lą poczynić wszelkie riezbę-; czr.ą.
Inie zarządzeni % aby decyzya mcicarstw w

Anglia chce wv3f minować Po!s’ e w hardlu z Rosyą
mloeoe jej, jako terenu ifEmjytowejco w  stotełun- 

kach handle wych Rosy z  Zactoodomi.
Kola handlów o-przemysłowe warszawski e zwra­
cają uwagę, że stosurkl lrarPLwe Rosy! z  Europą 
n‘e mogą obejść g ę bez Polski. Polska i& sl i ta, 
bowiem długą { wygodną dulę ^affidżnei p w tóre 
zaś rózpcfrzrdlza licowym 11 szeroko­
torowym, który może każde, chwili uftŁCh»mić ^Ła 
9tos'inków handlowych z  Rosy®.

Warszawa, 19. 1'pca. / 
(Telef.) (x ) Wczorajsza prasa w  eczorna do- 

irosi, że nąd W  Brytan! podobno stara się w y­
badać najstosown ejszy teren, dila oparc!a swo ch 
stosunków handlowych z  Rosyą sowiecką. Bada 
on w  tym celu specyalnie Kopenhagę, iako ogni- j 
sko. któreby m at0 łączyć handel Europy z  R o  
*yn.
4aglH bowiem Idzie o  w yelimlnjak,̂ t ,F m lS k ’ i o-

wSłowo Polski©“ piętnuje
o. Sf. Grabskiego za zgnilizn^ rporalną.

Rozłam w efudecyl, czy u^ar mózgowy redaktorów z uL Z-mor^wiczz? —  Poseł Orsfbsk' wymuska rta 
rządzie puckim lOtt.OOO rok. —  Polityk, który żą da dotacyi na ubraa)'®! —  „Słowo JPOjskim** apeluje

<fc posłów, i>by zażądali w  daśiienia 'od rZądu.

bwów, 19. fipca.

Wczorajsze popcludniowe w yd in  e „Słowa 
PoiSkego“ przynosi następujący sensacyjny tele­
gram z Warszawy, p. t. „Gospodarka, przy którei 
ria n'c sif zdadzą wszystkie wysilk ratowania 
skarbu Rzeczyiposportej“ . Przytaczamy go najzu- 
peln ej dosłownie:

W «8 ż »w n , ( l e j .  w l.) 13. loca.. Stronni­

ctwo obecnie rządzące, oburza się bardzo v/ 
Sejmie w  swych organach prasy na stawia­
ne im puoiiczne zarzuty, że czerpią %. kpry 
państwowej fundusze na cele partyjne. Obec­
nie zaszedł fakt, który rzuca skandaliczne 
Św atto na gospodarkę rządową, gdyż szafu­
je się pień ędzml już n e na cele partyjne, ale 
czysto osobiste. Jest on tak groźnym w swej

ohydzie, że każdy pus sobie zadać pytanie* 
gdz e my idz emy i jak e lekarstwo przed g r o ­
żącą nam katastroifą, gdyż i  każdym dniem i  
z każdą godz ną staczamy sie w  przepaść.

Oto jeden z  postów, który ma, bardau 
p ękny folwarczek koło Lwowa, a mgż© £ 
gdz eindz ej piękne realności, wyjeżdżając zal 
granicę zażądał od rządiu i otrzymał oprócż 
kosztów podróży, dadto 100.000 marek na u- 
branie (dosłowne), fak t ten nie wymagał 
chyba żadnych komentarzy. Świadczy o t  zu» 
pełnie o zgnu źnl© mwa!ji®j tego yoftyka. któ­
ry ma odwagę żądać i brać od) r/ądu tundusbjfl 
na swujc cerywatne cole.

Przy tego rodzaju gospodarce na nic s;ę  
nie zdadzą wsz.dk e wys łki ratowan a. skarbu 

. polskiego. Społeczeństw^ musi zażądać sta­
nowczych wyjaśnień a tego polityka musi s.ę 
nap ętnować jako porpolitego rabusia Skarba* 
■państwa polsk ego i wyrzucić poza maw.as 
życia publ cza ego.

Musimy dodać, ze art. 22 Konstyracyl za­
brania posłom otrzymywania jakichkolwiek 
korzyść materyainych od rządu.

Apeluj amy do daszyćK posłów, aby 
s5ę tą sprawą J zaża<dali od rządki wyjaśrteft.

Snołeczieństwo musi otrzyntać sfattysfak- 
cyę j zabozpieeizeme na przyszłość r żcd Ceu 
go rodzaju ohydre m rosśępowanSem.
Tyle „Słowo Po!skie“ .
My natomast możemy jpnadto stv'ierdzić z 

zubelną dokładnością, te*politykiem tym, który 
zażądał łOO.OCO maireic m  ubrabie jest jeden % !&*• 
derów siromPctwa nar c do vo-d '^niokiałtyciZBielBoC 
p»aSł prof. Stanisław Grabski, który ohydnego te­
go szantażu dopuścił się na rządzie naszym przed, 
czteiema im tej więcej tygodn ani, wyjeżdżająa 
do Paryża w  spraw e górnośląskiej. Prof. Grabski 
jest w łaśr> owym właścicielem foiwarczku p»xl 
Lwowem  na przedmieściu Stryjsk em, jak to dla 
tern większej śc słnśc notuje „Słowo Polskie’*.

Najzupełniej godzimy się z wnioskam' kore­
spondenta warszawskiego ,„Słowa Polskiego", 
■fakt powyższy śwadczy ^/Zupełnej zgnilizn e mo­
ralne. Jego polityka, który m? odwagę brać o5 
rządu fundusze -na»swoje prywatne cele. Ku obro­
nie jednak prof. Grabskiego .i w  unię .prąwdy mu- 
s n y  stwerdzić. że po ; erwsze znany stan- }e-g© 
garderoby stotnie w wysokbn stopnu u spraw ;e- 
Jliwi-a to wymuszeń e r a rządzie'pobsk m powtó- 
ra. że po dłuższym targa pro'. GiubsiŁ zgc^ził s lf

\



, Str. 2 ■„GAZETĄ PORĄNNA*. Nr. 5930

A P O L L O  w
ciekaw* now3.it w 6-ciu ak.i ,M  W  P ET A C H  G R ^ESZH EJ  H t O Ś i
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Przylać zamiast 100.000 —  tylko 75.000 z  czego 1' 
tak zapewne, po zakup emu twżorka nieco mu zo­
stało,

Jakkolwiek „Słowo Polskie nie wynrenia na­
zwiska prof. Grabskiego, nie przypuszczamy, aże­
by czyniło to z  n eznajomuści osoby bohatera te­
go, aż nadto w  sferach poselskich giośnego faktu. 
•Przypuszczać raczej należy, że stało się to na roz 
kaz przywódców stronnictwa z Warszawy, któ- 

*  rry  wstydząc się haniebnego czynu swego towa-

Maskwai, 18. lipca.
T P A T ) Nieurodzaje przybrały tego reku 

olbrzym ie rcizm ąry. Dotknięte niemi zostały 
gubernie: hersońska .astrachańską, ufimska, sas 
ratciwlską, sa-marska, ziemie mad m orzem  
Czam em , Baszkirów  i  Tatarów , a po części 
•flrtkże ok ręg kubański. L iczba głodnych wyno- 
jsi 10,000.000, w e tylko robotników, łeoz taikże 
cM cpów. Tegoroczny nieurodzaj przybrał ta- 
Jre rozm iary g łów n ie z tego powodu, ponieważ 
dotknięte rim  zostały kolanie niemiecki'e nad 
W ołga , które w  pierwszych latach zaopatry­
w a ły  w  żyw ność całą ludność sow ieokej Ro- 
syi. Punit idhleba kosztuje obecnie a000 rubli, 
brikfti 30.000, a  zfemnńaków 1800.

Ryga. 1S. fpoa.
(§ E. E.) Radie. De głodu i epidemii', d io - 

ler> w  Pasy i, ze  śmiertelnością 75 procent, 
przy łączyła  sóę rw va  k lęską1 elementarna w

(§ E. E.) Radio. Konwencya obronna ru- 
łniun akojugoSłorwiaóska składa się z  7 artyku 
łów . Strony zobowiązują się do przyjścia so>- 
fcie z  wzajem ną pcimocą w  razie nfeprzyjaciel- 
isitóego ataku ze strony W ęgier lmb Bułgaryk 
mającego ną celu zburzenie porządku rzeczy, 
jr^anoWiobegd p rzez traktat w  Traanfafh. Każ­
da strona pclfączyć się będzie mogła1 z trza-

Wiadomośoi telegraficzne.
CPAT). Prześładoiw^iie Polaków w Gdańsku. 

„Gazeta gdańska1* zair eszcza obszerny artykuł, 
(poświęcony bezprawiom, jakich dopuszczają s ę 
władze gdańskie w  stosunku do ludności polskiej. 
Nawet wysoko postawieni urzędnicy poi tyczn o- 
świadczaia wprost Polakom, że wszyscy Polacy 
zostaną z Gdańska wydaleni, a przekonan e i °  
stało się już tak powszechnem, że właścciele nie 
chcą Pojakom wynajmować poro eszkań, twier­
dząc. że niedługo w Gdańsku pozostaną.

(PA T ). Na drodze do rozbrojeń. .Mieszana ko­
misy a L g i  Narodów drą sprawy rozfcroienia ze­
brała się pod przewodnictwem W ia n  ego. Po 
przemówieniach reprezentantów mocarstw, komi- 
sya postanowiła rozpocząć ogólne badane spra­
w y  rozbrojenia i mianowała podkomśyę dla zba­
dania poszczególnych punktów sprawy.

(PA T ). W  drugim dnhi obrarl  mkjdzyr rf"0(dp- 
weęo kongresu Lig kobiet, przyjęto do L  gi wśród 
ogólnego entuzya2mu akra ńska i grecką organi- 
*pcyę, a pętycyę grupi polskiej i czecho-slowa- 

odesłano do komitetu wykonawczego,

rzysza, pragną za jednym zamadhem wytrącać go 
poza nawias swej grupy.

Jeśli ta hypoteza okazałaby się mylna, w  ta- 
km  razie chyba lwowski organ endecki doczekał 
się jeszcze jednego swojego Memeika „wpadając11 
tym razem w  sposób, który i eKordowo pobiją 
wszystkie dotychczasowe sukcesy tego pisma, na­
wet nlezaporrfh aną aferę z Peret.hn i „wszechpol- 
siklra u łościnnioiem % pod Gródka**-• • - - * W

pcisfed gąsienicy, która nai olbrzymach prze- 
strzenfiadh ruszczy plauitacye buraków. Do tej 
j>qry gąsńertłca zniszczyła przeszło 35.000 dzie­
sięcin pól, iz||®tydh bur,alkami. W ob ec tej klę­
sk' przem ysł cukrowniczy Rosyi zam rze nia. 
kilka ćat. -

Fddhu j 18. lipca.
(P A T ) „Central N evs“  dionctszą ^  R y g , że 

•rosyjski kdmtsalry.pf zdrow ia zanotowali 60.000 
w ypadków  Cholery, któro się szerzy w  guber- 
niiach astrachański <ej, •roistawSkiiei, woronesfciej 
i saratow skej.

M oskwy, 18. lipca. _ 
(E. E.) Sdw iety zezw o liły  na u tw orzen i 

komitetu ratunkowego d la  ókaP®# dottkiiięitych 
głodem. W  Skład komitetu w dh idzą  m iędzy 
innyiriJ: Ghrklj i P yszk  owa, M ana saoytafetk.a. 
rosyjska.

ciem mocarstwem bez uprzedniej zgody strony 
dinugiej. Strony obowiązują się do wzajem nego 
porozumiienda w  sprawach pcłityiki aatgrauiiez- 
nej w  stosunku db W ęgier Bułgaryi. Kcwuwen- 
cya obowiązuje w  Ciągu 3 lat cd wita. ra ty fka- 
cyi. Do tym  terminie' stronom przysługuje swa 
bada, wypowiedzenia. Tekst konlwencyi z ą k o  
murtikówany będzie .Lidze Narodów.

0 ebslieye dla Hucułćw.
f  p *1 do Naczeln ika Państwa.

Lw ów , 19. Fpca.

W  kwietniu 1920 r. wybuchły na Huculszczy- 
żnie rozruchy, za namowa jakjchś ciemnych du- 
ohów, nazywanych przez pisma ruskie balszew- 
kanfi, na czele których stal Kończuk Doroszenko. 
Agitatorów tych n estety, uie udało się przy­
chwycić; n epokoje te stłumiono prędko, jednak 
przy napadzie Hucułów na posterunek żandarme- 
ry i w  Zielonem, koto Żabiego, zabili oni dwóch 
żandarmów. W - sądzie karnym w  Kołomyi toczy 
s ę obecnie śledztwo przaciw 255 Hucułom, któ­
rym .zarzuca s ę: l )  Spisek w  celu oderwania czę­
ści kram od państwa polskiego i w tym celu i o z - 
brajan e posterunków żandarmskich, zabijanie żac 
darmów osób urzędowych; 2) zamordowanie 
dwóch żandarmów; 3) pianowy napad na posteru­
nek żandarm, w  Żab em; 4) gwałt publcztty na 
osobie i majątku ■ łySn'czych: Gródeckiego, Kara- 
szczyńskiego i Dzid'.ka; 5) posiadanie 'broni i a- 
municyi, Z 255 aresztów. 31 pozostaje w w ięz‘e:

uh* śledczem, prawie półtora -roku. Śledztwo roz­
począł jeszcze sąd wojskowy w  Kołomyi, na wio­
snę 1920 r., a następnie przejął je sąd okręgowy 
kamy w  Kołomyi, a śledztwo nie jest jeszcze <ło- 
tychczas ukończone..

Wśród rodzin oskarżonych istttóeje —  jak nas 
infoi mują — zamiar wn esiena do Na-czdr ka 
Państwa prośby o abołicyę całej sprawy, a myśl tę 
popiera gorąco „Ridnryj Kraj“ . „Ze względu na to 
pisze ,JR. Kraj11 — że ludzie ci z  natury łagodni1 i 
spokojn, dali się porwać hasłom ideowym ii dzi­
siaj z pewność ą żałują swego nierozważnego kro­
ku, byłaby aboiięya pożądaną, a wskazane byłoby 
ukaranie tylko rzeczywiście winych. Szlachetny 
Naczelnik Państwa Polskiego zna naszych spo­
kojnych Hucułów, to też spodz ewamy się, że w y i 
po w e On w  tej sprawie swe przychylne siuwo." 
W  takich masowych procesach, w  których obwi­
nia się równocześnie kilkuset ludzi, dość c ezko 
jest —  jako to wiemy z dotychczasowe# praktyki 
—  ustal ć materyalną prawdę t udowoaulć każde­
mu z oskarżonych winę, a kara bardzo łatwoi mo­
że dosięgnąć ulew innych. Słusznie też zaznacza 
,.‘R. Kraj11, że taki proces poetyczny może być na 
rękę wrogom naszym, którzy z pewno'c ą nie za­
niedbają wykorzystać go dla swych demagog cz- 
nych celów. Sądzimy więc, że skoro rodziny o- 
skarżonych zfwiócą się do Naczelnika Państwa o 
łaskę, prośbą ich będzie rozpatrywana z szlachet­
ną Pobłażliwość'ą.

2 ' © K i a .

TARGI W SCHODNIĄ

Tapg: wschodnie! Wschodnie targil
Słowa te na wszystkich wargach. 
Każdy bowiem sę kłopocze,
Co wystawić ma na targach?

Pawilonów ma być tysiąc 
Nie żałują ludzie centów,
Oodz eń, prawie, co godzina! 
Wzrasta liczba ekspanentów,.

M  asto Lw ów  mą dać fontannę 
(Rzecz dotychczas niewidziana) 
Będzie ją zas lać woda 
Z  głów rairieckjch poirpowan^

W  pawJlonie, wi którym kraty 
Ziastępować będą szyby,
Lwowski Puzapp da Jonasza > 
Wyplutego z b.-uućha ryby.

„Słowo Pols!će“  ma wystawić 
Coś, co całem pismem trzęsie; 
Żądło rana Mayikowskiego 
I iM.ejba.uma P óro gęsie.

Amor będzie mieć pawSotu 
Naznaczony strzały grotem 
Co w ystaw ;ą w  n m Lwowian® 
Różnic jeszcze mówią o tem.

W  I teratach i artystads 
Także akcyi chęć poruszę:
Na znak, jak się \m powodzi 
Niech wystawia nagą duszę.

Komisya pedagogiczna.
Wairszaiwa, w  lipcu. 

W  „Dzieonffcu Urzędoulytn Min. 'W yrB  
i Oświecem a11 ogłoszona roszpoDządzenie o /do  
v  ołcri u do żyvcia 'KomiisfyS Pedagogiczne}. R o »  
pc,rządzenie to brz,mi:

W  celu zorgr.nilzoayania', clżywienfiai i ułat­
wienia! polski'ej pracy naukowej x#a- ,piolu (peda­
gogii i stw oizen ią  w  ten s^csLb s i r y d i  pod­
staw  teoretycznydh dis. przyszłego rozw oje  
nss2ego wychów,anila i sizkohnctwa, pciwęłuje 
się do życia Kcsnisyę 'Pedagogiczną Mtnlster- 
stwa W yznali Religijnych ■; Oświeceniu* Publi- 
cznegoi, opaHą ną , stątu^e. Na

Sowiety przywracają pry v. wła ność ziemską.
Warszawian 18. lipca.

(§  E. E.) Rad10. W  kierujących kołach so- 
ydeckldh olbradclwiano. obecnie’ naid projektem 
'dekretu, uzraaljącego własność prywatną iziem-

śką (Jol 10 dzHiesiięcln. Koła  sow ieckie uważają 
2A kolniieczue pcwiększeWe zaufatn*® do nowego 
ku^su rządu w  drodze dalekich ustępstw^

Głód f zaraza szaleją w Rosyi.
10 mi!*onów głodnych. —  60 tysięcy zmarłych na cholerę.

Konwencya jugo^łowiańsko-rumuńska*
Warszawą, 18. lipca.
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ICino LEW. Dziś w a w torek 19 lipca b . r-1 w d:if następne

DYABELSKI MŁYN jJtfSŁTBF
hlieiwyklenaprąiająua akeya. Naiłzwytzajny skoit do wody, ładnie a:* prezentującej Masidory utrzymany w styl-, 
charakterze i nar.trrju miłym stanowią niebywałe tło dekorac. — Ksidy epliod stanowi osobną cafość. 493

pierwszych członków  KoirwŚy* p<ywlóftatńę/ izo- 
stati: dr. Tytus Bensri, dr. Ludiwńk Bykowski, 
dr. AiiUtoitiS Dobrciwotski, ,dr. Miaryain Fatsitó, dr. 
Mary-a G rzegorzewska, dr. WJadysłaiw Hein- 
r eh, dr. Jaw Jakóbec,. dr. Taldeusz Jaroszyń­
ski, dr. Józefa Jotefkówna, Bdesłąiw Ktefeki, 
dr. Stanisław 'KopczyńskJ, dr. StairrJsfsiw Ket, 
Tadeusz Łopuszański, Teodora Męczkpwslka, 
dr. Ejigealiiusz Piasecki, Ksaw ery Prauss, dr. 
Miwyam Relter, dr. Henryk Rctwid, dr. JaWófo 
Seigal. P a w e ł Sdsnbiwski, dr. W;łądyis't2Kv Spa- 
sowski, dr. Kazim ierz Twardowski, dfr. W ła ­
dysław  W'iltwick:. dr. Zygmunt Ziembiński 
i Lucyau Zarzecki. P ierw sze wailne zebraire 
KamSsyi zwołane zostaw e przed dniem 30. pa­
ździernika 1921 r. _ _ _ _ _ _ _ _ _

W obronie poważnej instytucyi.
Dyreikcya Ziemskiego Banku Kre­

dytow ego w e  Lw dw ie nadsyła nam na* 
stęipUjące pismo,:

L w ów , 19. lSpoa,
W  zaostrzonej w alce partyjnej, jaka się 

obecnie toczy m iędzy dworna stronnictwami 
poliitycizjnem; w  maiszein Państwie i na 'która 
krtżdy spdkTny obywatel, pragnący dcbrai 
Rzeczypoispciriteij,,’ patrzy tylko z żalem, poja­
wiła się w  jednym z dzienników lwowskich 
ńctiatka 7 atakiem na Ziemsk; Bank Kredyto- 
w y, przyozem pismo tov .nazywając Bank nasz 
Barkiem .,end!eckim“ , sądzi, że przez to ata­
kuje strcinfjrictwo miar udu wto-demok r ąty-czire.

Otóż, poizoisteiy/iaijąc zupełnie spokojnie o- 
cenie uczciwej opi-nij publdtznej, c z y  godzii Się, 
ażeby w  w a lce  z przeciwnikiem swoim  po,li­
tycznym, bez wszelkiej podstawy i bez rze- 
0 1 owych pciwodów atakować poważną iinsty- 
tiucyę fmansewą, która w  najcięższych ni3we:t 
czasach stała 3 stos 'na usługach całego slpołe- 
czeństwia i pracy społecznej, chcemy jedynie 
stw ierdzić w  M eresto p raw dy i mdrstacści 
publicznej,, co następuje:

1 ) Z iem n i Bank Kredy tc/wy ńfe miał nic 
wtspćhiego i  .jPuzappem" ri n'e Finansowa! 
,,'Pułzappoiwi“  żadnych interesów. —  Ziemski 
Bainjk' K redytow y finuteowąt natomiast aigen- 
cyy hąndffrlwą, która wykonywaUą jedyniie rua 
zlecemic Rządu czynności maigazy,acwo-sjp ed*y 
torske.

2) Z emski Bank K redytow y nie by ł i  n e  
Jest Bankiem ,„endedk'm“ , lecz jest tastytucyą, 
która służy callemu społeczeństwu, a członka­
mi R?!dy Zawia.d c.wczej, j,ak i Dyrakcyi, są o- 
bywaiteJe, należący dlo różnydh sitronnilctw po­
litycznych.

P. hr. Skarbek jest w praw dzie akcyona*- 
ryuszem Banku, ,ale bynajmniej nie jednym z 
głów nych akcycmairyuszy, zasiada w  Radzie 
Zawrgdowczej Banku nip z powodu sw ej
prtzyrakiżniciśei partyijinej, lecz  .jiako jeden z 
■przefetr.iwlc*e8 ziemflaństwaę zt działalności 
politycznej jego, nie należy identyfikować z 
Ziemsk m Bankiem., K redytow ym , który z na- 
óury rzeczy polityką rflgdy si'ę o d  (zajmował 
I nie zajmuje i rke jest własnością żaidinego 
str-ciitnictwa politycznego.

D yrekcya Ziemsk-ego Bartku Kredytowego 
T. A. we Lw ow ie,

Otwarcie sanatoryum w Szkle.

Jnlatoryum, które 7 peny od u> wćlfniy uległo zu- 
' pełnemu praw ie lanSSzczełniu. lłz ięk 1 zarządowi 
' nriejsk ej Kasy rdhiarych, która z notwym ro­
jkiem dbieła w szystk ie dlotychczasowe inne 
Kasy cborydhf, jakie mieliśmy w  m ieśce na- 

jszera i dzięki energicznym starcairtilom b. dyre­
k to ra  Kasy chO'pych rob. budcwdanych p. Da-
1 wado,'wliczą, saihaitoiryium to wróciło dbecrńe do 
'ntciwiego życia. Była to rdboita nSelaitw.ą, gdyż  
stosunkowo w  krótkm  czasie należało prze­
prowadzić choćby nąjkoniieczniejlsze adaipta- 
cye. aby- juiż z  początkiem liipca unicbanrć sa­
natoryum. W  przeciągu niespełna trzech m :e- 
silęcy n.atpraWioińo zniszczone budynki, łaizieri* 
ki, kcitłoiwnSę, kuchnię ; mdtor, odimailowąnoi 
wszystkie pokoje, urządzano deptak, iinstal-aeyę 
światła elektrycznego ; widie innych drobnych 
robót, b e  szczędząc p rzy  tern ani millianiawych 
kolsztów. amjj trudu,

' U roczyste otwarcie sanątoryum tego od­
było s'ę w  biedź i etę w  pclłudlnle w  obecnólści 
zarządu M. Kasy Chorych z  prez. p. B. L ew i­
ckim ; dyr. Salamandrom na czele, szeregu za- 
proiszdrsyoh gclści j reprezentantów praisy. O- 
slobny pociąg 'zawiózł oi g. 8.30 rano' kilkadzie- 

|s'ląt t.isót, które, p rzyb yw szy  na mieisce, ,7 p o  
dziiwcm oglądały urządzenie sanatoiryum. Skła 
da się ori,o z  kilku odldzielbych budynków, w  

! których mieszczą y ę  mieszka,nią dla 30 cho* 
ryCh. Gslabny park służy jalko miejsce rozry­
wek, przeznaczony jest rta tot, by w  przyszło- 

jści na terenie tym  ■wrybudować szereg dal­
s zych  budynków jako iwzszerzeike sapiatoryum 
iChoirzy otrzymują tutaj jedzenie 5 razy dzilćn- 
jnie: kakao lub kawę jalko pierwsze śniadanie,
2 jaja z Chlebem, w e  w łasnym  zakresie iwypie- 

jkanym, jalko drugie śniądainie, n,a obiad podiaje 
się rosół lub zupę jarzynową, mięsa, pieczyste 
łulb gotowane i legurrńmę. Na podwieczorek mle 
jko kwaśne lulb herbata, kolaicyai składa się, 
:przewa'żme z nabiału, ziemniaków ryżu lub 
kąszkk —  Naczelnym lekarzem 'zakładowym 

,jest p. Manowatdia, lekarz bardzo poważamy 
ji przez wszystkich kuraicyuszy bardZo łubiany. 
Nakf utzymaniem porządku oraz mad dobrodą 

1 wiktu czuwa osdblny ściślejszy komitet, w^tbra 
ny ,z pośród kuracyuszy. Chorzy Obłożnie by­
wają obsługiwani przez 'Zdrowszych tow arzy­
szy  niedoli.

W  południe iddbyłó1 się skromne śniadanie 
stara ni'em narządu Kasy chorych, a iwśród mi­
łego,, iście przyjacielskiego nastroju zabrał 
głos jako pfenwszy red. Szczyrek, który przed­
stawił genezę tego zakładu i dalsze plany jego 
zarządu. Red. F ry lw g  w  krótlk'em przem ów ę- 
nBu zwrócił ślę do zarządu iz iprośbą, by opieką 
swą otaczał to sainatoryum nie tylko pracowni­
ków  Fzycznydh. ale i pracowników imteligen- 
cyi. W końcu przemąwiali prezes (zarządu K a­
sy chorych r. B. Ldwicld, oraz pp. Laiskciw,slki 
5 Kreiter, k tórzy iim^emiem kuracjmszy dzięko­
wał". zarządcWi 'ZC trudy, wyrażaijąc pełne za- 
doWaleniie z porządków, panującaTh w  sairia- 
teryum. Spędzodo jeszcze kilka godzin na roz­
rywkach, a wieczo,re)m w szy s cy  gciśde stanęli 
znowu w  zakurzCn-jm niestety Uwow lę,

L w ów , 19. 'iiipoa.
• (SI U rocza miejsejeweść, Szkło, oid' dawien 

dawna była m ejscem  kuracyjnem dla cho^ 
rych. po‘rzebn!jącyCh kąpieli siarczainych. Tam 
też przed wojna staraniem Kasy chorych ro- 
Hrstn ków  hudowtanj-ch stworzono Własne sa-

ICronika telegraficzna.
(§ E. E.) Radio). ,jChairge d‘aial:res‘‘ Rzpitej 

przy rządzi® sowieckim p. T. Filipowicz wyjeżdżą 
do Mioskwy za tydz'eń.

(E. E). Wlcemki. Strassbfurger Zgodził się na 
ewent. objęcie stanowiska posła polsk egc w  Ber­
lin’ e.

(§ E. E.) Rad o. Przybył do Warszaiwy ,posel 
polski w  Wiedn u p. Szarota i odbył konferencyę z 
min. Skrrmuntem,

(§ ‘ E, EJ) Radio. Lefeyra, paizswwdnicjząoy 
misyj podziału majątku niemieckiego w  GdańsjkTt,
przybył do Warszawy.

(P A T ). M nisterstwo S. Z. zawiadamia, że Sek-
cya jeńców internowanych m eści się przy ui, 
Traugutta k 1.1 w Warszawie i że wszystkie fe ty  
należy tam adresować, z  ipominięoiem Min ster 
stwa S. Z. 1

K R O N I K A .
Lw ów , 19. łipca.

Repertuar „Teatru Majego“ :
Wtorek, 19. % ca  o godz. 7.30 „O f cer gwar- 

dyi“ , Molnara. Zespół warszawski.
Środa. 20. 1‘Jpća ,n godz. 7.30, „Oficer gwar- 

dyi“, Molnara Zespół warszawski.
Czwartek 21. 1 pca o 'godz. 7.30, „Oficer gwar- 

dyi!“ , Molnara. Zespól warszawski.
Piątek 22. i pca, o godz. J7.30, „Oficer gwar- 

dyii“ , Molnara. Zespół warszawski.
Sobota, 23. lipca. o godz. 7.30, ,/Oficer gwar- 

dyi“ , Molnara. Zespół warszawski.

W jurzejszym  num erze „Gazety Poran­
nej* rozpoczynamy cykl sprawozdań, plórr 
współpracownicy pisma naszego Michaliny Gre- 
kowiczówny z wycieczki dziennikazskiej na W o­
łyń, urządzonej przez gen. Januszajtisa w celi 
zwiedzenia osad żołaierskich w powiecie krze­
mienieckim.

Prezes Sądu Apelacyjnego Czerwiński 
wyjechał dnia 16. lipca br. na sześciotygodniowy 
urlop. 483

Władysław Turzański, fenor, (Lwowianin),
były rirtysta teatru miejskiego, bawi we Lwowie., 
P. Turzańrki występował w Szwarcaryi, we Wło­
szech, ostatnio odbył tournee we Francyi. W NP 
cei dał koncert na cel biednych Polaków czują* 
cych się w potr/.ebie. P. Turzański ma zamiar 
wystąpić we Lwowie po kiikunastu latach. Za* 
granicą zyskał wielkie uznanie w prasie. Śpie* 
wał również na dworze greckim w r. 1918 w 
Lucernie, za co otrzymał medal od królowej 
greckiej.

(§ ) Skończone i rozpoczęte strajki. Strajk
murarzy po całotygodniowem trwaniu zakończył 
się umową między komisyą budowniczych i maj* 
strów murarskich a komisyą robotników budo­
wlanych. Robotnicy uzyskali około 60 proc. pod­
wyższenie i z dniem wczorajszym wrócili do 
pracy, na czem przedewszystkiem zyskują Targi 
wschodnie, gdyż robota około budowy pawilo­
nów od dnia wczorajszego wre znowu w całej 
pełni. Byłby to już ostatni strajk w rzędzie ca­
łego szeregu rozpoczętych przez strajk kelnerów, 
gdyby znowu przed dwoma dniami nie rozpoczął 
się strajk robotników kuśnierskich, którzy prze 
czuwająe nadchodzącą już niby zimę, zażądali 
znacznej podwyżki płac i wobec odmowy rozpo­
częli strajk, który zdaje się prędko się nie 
skończy. v

( f )  Obchód roczniay Grunwaldzkiej w 
Krakowie. W niedzielę odbyła się w Krakowie 
uroczystość grunwaldzka. Zaczęła się o godz. 
9 mszą w kościele Maryackim. Po mszy ruszył 
pochód przy wtórze muzyki wojskowej przez ui. 
Floryańską na pl. Matejki. U stóp pomnika 
grunwaldzkiego złożono wieńce, oraz wygłoszone 
zostały dwie mowy. jedna przez prezesa straży 
kresowej WodzinowsKiego. druga przez wice­
prezydenta miasta Wieigusa. Na zakończenie 
uroczystości odegrano pieśni narodowe.

K O M U N IK A TY .
O przyszłych oficerów;. D. O. G. II W ydział

Sztabu, Referat Prasowy donosi: Korpus kade­
tów Nr. 1 w.e Lwowie przyjmuje kandydatów do 
klasy V-tej. Podań a o przyjęcie należy wnosi do 
Dowództwa Korpusu Kadetów Nr. 1, najpóźniej do 
20. bm. .Warunki przyjęc a są do nabycia w  kan- 
celaryi Korpusu za nadesłaniem 30 fn'k. i 6 mk' na 
opłatę pocztową.

Z C AŁE J P O L S K L
( + )  Anglicy na wystaw 'e am.giel .kief w War

sza wie. Przybyły onegdaj do Warszawy pref. 
Wflde,n-Hart, publicysta i uczony angielski1 zwie­
dził wraz z małżonką wystawą „Sztychu angeh
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skiego“ . Wspaniała wystawa wprawiła góści an­
gielskich w  zdumienie i wywołała żywa radość. 
Uozedłuzyazmowany profesor zaznaczył, że nie 
omieszka zadokumenł. wybitnego jej znaczenia, 
w artykułach o wystawie, przesłanych do prasy 
angielskiej.

< + ) Powrót z  R os ji misy i Polskiego Tow.
ły  do Warszawy po ,16 miesięcznym pobycie w  
ła do Warszawy po 16 miesięcznym pobycie w  
wiezienia uh bolszewickich resztki misyi Pol. Tow, 
w, nOwem wydaniu. Na półkach księgarskich w  
listopadzie na Ukrainę dla niesien a pomocy ma- 
teryalnej i transportowej uchodźcom.

( + )  Szkote telegraficzna w Warszawie. W  
WaiSzawie otwarto zapisy dla kandydatów na 
nowy roczny kurs szkolny, który rozpocznie sie 
z dniem 1: stycznia 1922. Do wstąpienia wymaga­
ne jest świadectwo ukońezeiia 4 iklas szkoły śre­
dniej. Pragnący wstąpić do szkoły powinni od 1 
llpca do 1 styczjn-a odbyć płatną praktykę na Il­
irach i stacyach telegrafu i telefonu.

( + )  Tysiąc marek za Jedną brzóskwinię. W  
jHektórych owocarniach warszawskich sprzedaje 
się brzoskwinie krajowego pochodzenia po tysiąc 
marek za funt. Owocarnie prześcignął jednakże w. 
pastoarstwre pewien restaurator, który zażądał za 
jedną brzosi winię tysiąc marek.

(.) PoświęoesJ* kolóni letnich w Otwocku. —  
Dnia 14 hm. miejscowy proboszcz ks. W yrzykow ­
ska dokonał uroczystego poświęcenia wielkiej ko­
lonii letniej, założonej przez komitet opieki nad 
młodzieżą B dziećmi. Kolonia ta położona o 2 Mm. 
za stacyą Otwock, składa się z piętrowego budyń 
ku i 6 olbrzymich namiotów Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża. W  kolonii tej przebywa obe­
cnie 400 dzieci', w  wieku od lat 5 do 12.

( + )  Zjazd Naczieldaj Rady Chrzęść Demokra­
c j i  w  Krakowie. Obrady Zjazdu rozpoczęły się 
17. bm. Przybyło 45 delegatów z całej Polski.

( + )  Aiii©Jskie Biura potąd prawnych tworzą 
się obeonie w niektórych m astach b. Kongresów­
ki. Usługi bfura dla biednych są bezpłatne.

( + )  Kurs społeczny w  Krakowi©. Od 1. do 29. 
odbędzie s ę  w  Krakowie kurs społeczny. Celem 
jesgo jest przygotowanie dla chrześcijańskiego ru- 
dhu robotniczego mówców i działaczy stowarzy­
szeń owych, zwłaszcza w  związkach zawodo­
wych.

■(-j-0 Trąba powietrzna w Żywiecczyźnie. Przed 
kilku dniam- Ujsołach w pow. żywieckim szala­
ła w  górach trąba pow etrzna, połączona z grzmo­
tami. piorunami i gradem. Całoroczna praca bie­
dnych góral} zniszczona. Również i lasy ucierpiały 
bardzo. Na nektórych halach wiatr nosili nawet 
owce w powietrzu.

( + )  Załatwienie zatargu w drukarniach w  Ło­
dzi. Pracownicy drukarscy uzyskali obecnie pod­
wyżkę płac w  wysokości 30 proc., a personelowi 
pomocniczemu, niefachowemu podwyższono o 50 
proc. Inne warunki pracy- pozostały niezmienione.

Kradzież niewprowadzonej 
w życie waluty.

Gdańsk, 18. lipca.
(E. E.) W  sipralwtie kradzieży ,Te 'wpro\va- 

cfzanych dtotąd jeszcze w  życ ie  złotych pol­
skich d a V  --"dujemy się, że w  kwietniu b. r. 
przyby ł do Gdańska1 pąr/oiwiec duński' z Anglb, 
w iozący transport złdtych pclskiah. który 
przesłany stąd zefstał do W  a rdzawy. W ładze 
policyjne w yś ledziły  złodziei w  osobach: Ghry 
sfrTitsena. obywatela; duńsMego i Bergim-pia z 
Gdańska, należących 'wówczas do załóg" ipfli- 
nowca. Ares-ztowańi przyznali s ę  do kradzie­
ży. Popełnili ją w  Llondyif e .przy ładciwariftu o- 
krętu. Dotychczas skonfiskowaną złotych pol­
eskich m  sumę 2,750.000 marek.

•pceyąłfsta chorób skórnych 1 wenerycznych
Dr. HESCrtKLćS »55

ord. od 10—12 i od 2—3 pop., dla kobiet 3— 6. Sykstuska 16

Z A K Ł A D  DENTySTyCZNO-TECHNICZNy

C . M O H R A
Lwów, Jagiellońska 15. L p. 197

wykonuje wszelkie roboty dentystyczno-techn. p « umiar­
kowanych eonach. Pacyentów z pro w. załatwia się szybko.

Z A H L A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
D-ra HENRYftA BERGERA  
i BERNARDA BERGERA

L e g i o n ó w  7. 15.200

D r .  H e n r y k  A U e r h a n d ,  d e m y  s i r
u h o ń c t j r w s t j r  i  l u i b ę  w o j l K o w ą

ordynuje obecnie przy al. Krasickich 1. 8. I. p. Przyjgcia 
pacyentów niezamówio.iyeh od godz. 3 —4 po południu. 
Badanie zębów promieniami Roentgena. 492

ZAKŁAD  DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY

Z.  W E I N R E B A
Lwów, ul. Kołłątaja 1. 8. Otwarty od 9—1 i 3 — 6. 50 i

LE K A R Z  C H O R Ó B  NER W O W YC H

Dr. H E N R Y K  B E G L E I T E R
powrócił i ordynuje przy ul. Sykstuskiej 15. 483

Przeciw zmarszczkom KREM W. P.
poleca dla osób o cerze zmarszczonej Małopolskie 

Laboratoryum ehemiczno-kostne'rożne 
M ra LESZKA ŚLADOWSKIEGO

. Lwów, Hotel George’a. 267
(Gwarantowano tylko z firmą Mra Leszka Śladowski jgo)

EKONOMISTA.
Kursa giełdy Nwowskioł.

• Lwów, 18. lipca.

W alutę m arko«a>
I. Akcye bankawe n sztabą łr «  i » * ipsp*., .  W »■

PsŁ  kraj. i  & 1914 4 i pół nre. 95*- 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 proc- 38' - 
Pożyczki m. Lw^wa z r. 1909 4 proe. 33'- 
Fożycado m. Lwowa z s. 1911 4 pro* 83-

V. Waluty.

R ib b  carskie po tf*j rb.
,  , po 530 rb.
, , drobne
„ damskie po 1009 rb.

po 250 
„  kierenki (po 

Karbowańce po 1000 
Grzywny po 500 i wyżej
1 frank francuski 
1 frank szwajcarski
1 L. Sterling 
1 dolar amerykański 
1 dolar kanadyjski 
Id arki niemieckie (po lO90)

. .  (po 100)
„  „  (drobna)

Lei romańskie pc 500 
.  .  drobne

Liry włoskie 
Czeskie korony 
.Czeskie korony niższe 
Korony austr. uism. stempl

40120) 23 —

46C-
17G-- 
180- 
55-- 
35- 
23-' 

3'- 
6-- 

140'- 
270 -  

6200*- 
1800'- 
1500-- 
2400- 
2300-- 
2300- 
2650- 
2500- 

70- 
2450- 
2350 -  

200 -

97*-
90*— —-  
9 0 '-  —-  
90*— —*-

540*-.
210—
230—
75—
55—
2 5 -
5—

10—
155—
300—

7000—
■ 1900 — 
1600—

■ 2600—  
2a00— 
2400—  
2750—  
2700-— .

90—  
■2630 —  
2550—

- 233—

VL Dewizy.
Na

n artnhę łreri » 
iieyw.

Wwt 
wnia.

o#stóywtL 
• a t

Bar* Ufo*, związkowy 
TY 1 V  era.

Baak dyskontewy 
Sank bipoteczarr 
fTutk hj » »t zemalay 

] Bank Małopolski 
jj Bank porwszerh. krsdye. 
Bank przemysłów/
Bank ciemslakres. gali*

780—  770—

NADESŁANE.

K r t m  »RAD3AM
óo wypiększeni* cery i wydelikacenia rąk — poleca

( M a m i  . A L B A *  KRAKÓW, Szczepański, 7
467

140 28 ——  ——  —• -
490 301 80000— — —  — —
140 22 50 2O30*— 2100— 2050—  
140 15-40 9000-— ——  —•—

-  4030—  4150 -4075 -

03

280 16-80 485—
280 — 730'—
288 33 760-—
280 28- -420—  —. - —
280 23-40 650-- — ——
• 119 7--330—  . -  — —
280 28---553—  — —  —
28 J 35 -5 5 3 —  — ■-------- —

II. /»kcye Towarz. handlowych i przemysłowych. 
Tow. otoe. brow. Iwow. 800 100 13330-— —• —
Iow* * ■  Cbederów 143 — 2250*-» 2350-—2300-—
Tom eke. fnbr. kart 1 10 21 1750’— — —  -  —
„Ćmielów* fabr. porceL 1000 — 3750—  — ■— — —
Febr. rementn .Portland 

Szczakowa"
Tew. oke. .GaUeya1 
Tow. akc. Gafu ta 
Tow. akc. Górka 
.Oikos" zart orz. des. 1000 
Warsz. Ska akc. budowy 

„Parowozów" I.i II. etn. 500 00 1600—  1700'— 1650—
Pezei 503 — 1050—  — — —
.Pocisk* Zakl. astunic. 350 00 850-— — »— —-—
Polski Glob 500 100— 1200 — 1300;— 1250—
Polska nafta 500 75 1955—  2050 — 2050 —
Polskie Te w- handłews 400 21 1003—  — •— — —
Tow. akc. Rakszawa 140 56 5300—  ——  ——
Zakłady elektr. .Sterna" 140 5'60 2103‘— — —  —'—
GaL ZakŁ góm. Siersza 143 — 7000—  — —  — -—
Tow. eke. Ziel aiewrW 140 29— 9000—  ——  —

Listy zastawne za i i » marek (kezknpwan bseńąe.)

Bankmałopeleki 8 a —in. 4 i pól aes.
Bank hip. gsL 4 i pńt TC*
Beuk hip. gaż. 4 pic.
Bank hip. zemst. 4 i '•? h %
Polski bank kr. 4 i pół yr&
Polski bank kr. 4 pro.
Iow . kred. gał. mam. 4! sól 7**
Tow. kredL gsL ziem. 4ipr*
Bank kzed. ziem. 4 i pól o n

Lonayv 6500— 7000—  —
Paryż 145— 160—  ——
Zurych 280— 320—  —
Pragą 2590— 2700—  — —
Wiórka 235— 260—  255-—
Berlin 2 .3(J— 2600 — 2550—
N«wy Jarl: 1750— 1900—
Medyolou — ■— — •— —•—
Ba .areszt 2600— 2800—  —
Bruksela —•— ——  ——
Kopenb aga —•— —• _  ——
Finlandya — •— _•— —• —
Holandya — ■— —•— —•—
Szwecyaj —•— ——
Norwegia —1— — *— ——

VII. Rąta bankowa.
pa eskontowa P. K. K. P. 6°/«.

ObligI ca 198 rruink '"'i -sj

Kemam. Bsalw km). 4 i aiS j»a. 
Rerami. Banka kra4- 4 prc.
Koleje lękał Banka kraj. 4 ors. 
Pożyczka kraj. gafie, z e. 1893, 4 ero 
P o życ ia  krai. gałic. z r. 1934, i  pri 
Pożyczka kraj. cm lir zr. 1905, 4 pro 
Poi. knq. gal z c. 190S 4 pro. (szkol 
Poi. kraj. s r. 1913 4 i pół or%

99— 101— — •'—
102— 104-— —•—.-
98— 100—
99— 101 —

104*— 106— _•—.
100*— 102— —■—
106' — 108- —
102— 104—
99— 101—

tasaro biai.)

100— 102— _ l_
83— 90— -•--
88— 90—
88— 90-— -*—
88— 90—
S8— 90—
38- — 90—
91— «3—

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Z walut zagranicznych tylko dolary 1 fran­

ki utrzymały się na wysokości dotychczasowych 
notowań, natomiast inne waluty spadły w cenie.

Dewizę na Berlin płacono 2550, w Wer* 
szawie 2570, w Krakowie 2350— 2550, Dewizę 
na Wiedeń 255, w Warszawie ?40. w Krakowie 
225 do 245.

Targ akcyi ożywiony.
Chodorowskie ustaliły się przy kursie 2300, 

Gafota 2050, Oikos poprawiły się na 4075, Pa­
rowozy u nai 1650, w Krakowie spadły z 160? 
na 1550, Polska nafta z 1975 awansowała sto­
pniowo na 2025, w Krakowie z 1950 na 230C, 
w Warszawie 2340 i 2275, Polski Glob noto­
wał 1250.

Akcye Banku hipotecznego awansowały 
na 770.

Tendencya w walutach zniżkowa, w akcyecb 
lekko zwyżkowa, usposobienie ożywione.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ
Lwów, 19 lipca.

Na wczorajszej giełdzie popołudniowej pa­
nowała tendencya chwiejna. Obroty słabe.

Dolary amerykańskie 1870— 1880, jedynki
1 dwójki 1845 — 1Ł5G, dolarv kanadyjskie 1600— 
1610, jedynki i dwójki 1570— 1575, marki nie­
mieckie 26‘25— 26‘75. setki 26’— 26*10 drobne 
25*80— 25*85, leje 27-50— 28*50, drobne 27*20—  
27*40. czeskie korony 27-5C—28*50, drobne 27*20

1 do 27*30, austryackie tysiączki 2600 — 2650, setid 
250*00— 26000, 50-koronówki 12000— 125*00, 
20-koronówtti 20 0 --220 , 10-koronówki 1*70— 
1*80, jedynki i dwójki 80— 90 f„  ruole5-setki 2*50
2 60, setki 5 ‘— 5 ’20, 25-rublówki 2‘50— 2*60, 
10-rtibl. 180— 2*— , reszta drobnych od 1*00— 
1*50, dumskie tysiączki 60*00— 65*00, dumskie 
250 rb. 40*00— 45‘00. karbowańce 4*00— 4*10, 
hrywny 11'00— 11'50, franki franc. 110— 115, 
funty szterl. 5800— 5850.

Złoto: 20-kor. 7400— 7500, 20-trankdwki 
7300— 7400, 20- markówki 7600— 7700, funty 
szterlingi 7600— 7700, 10-rublówk: 8900— 9000, 
dolary 1700— 1710.

Srebro: Korony austr. 118— 119, floreny
245— 250, ruble 370—380, kopiejki 115— 1*20, 
dolary amerykańskie 1020— 1030, połówki i 
ćwiartki 980—  990, dolary kanad. 600— 620, 
drobne 570— 580
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Giełda krakowska. r
Kraków, 18 lipca. 

(P A T .) Giełda z 18 l;pca. Akcye. Transa- 
kcye. lmpex 425— 435. Zie*eniewski 8550— 9000. 
Warsz. Sp. bud. rarowozów 1600, 1550. Polska 
Nafta 2300. Krakus 3450.

Waluty i dewizy.
Waluty Czafei

popzuie. żądaaa posz«';. żątianj 
Korony aos^ackia 2*10 2̂ 33 2 25 2-45
Korony cKosteo-słowsa. 22'— 24 53 23.— 25’—
Franki francaskia — ’— —*— — ‘— —
Dolary St. Zjednocz* 1775*— 1875*— 1775.— 1875'—
Lei rumuńskie — — *— —•— —'—
Liry włoskie —’— —•— —.*—
Marki niemieckie 25'— 25 50 23'59 25*50
Franki szwajcarskie — *— —'— — *— —*—
Funty szterl. — * — —•*— — — '—
Hubie c rslcie po 500 —*— —*—

*  ,  IOW
Floreny holenderskie — —.—

Kursa giełdy warszawskiej.
Warsznwa 18 lipca.

(P A T . )  Kursa giełdy z 18 lipca. Akcye: 
Transakcye: Bank Dyskont. Warsz. I— V emisyi
 , Bank Handl. Warsz. I — VIII em. 1825,
Bank Handl. Warsz. IX em. 2000, Bank Kredyt, 
w Werraawie I— V em. 2800, Bank Zachodni
1— 11 e m .  , Bank Zachodni IV— V em. 1575,
Warsz. Tow. fabr. cukr. 13250, Warsz. Towarz. 
kopalń węgla I— IV 15575, Lilpop, Rauch et Loe- 
wenstein I— II em. 3325, Rudzki i Ska 24400, 
Starachowice I— II 7300, L. J. Borkowski I— VI 
em. 1500, Firlej z roku 1921: 800'— . Warsz.
Tow. Handl. i Żegl. I— I I I ---------, Żyrrrdów 44000,
Ostrowieckie Zakłady 8275, Poiska Nafta I — III 
2340, Przemyśl drzewny i handel 1*—111 1585, 
Elektrownia w Pruszkowie — .

Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye. 
5 prc. z r. 1915-16 Mk. 100 113'50, —  Listy 
zastaw ie. 4Vs prc. ziemskie 8150, 5 prc. m.
Warszawy — .

Waluty: Transakcye. Ruble carskie po 500 
1&2’50 Dolary Stan. Zjedn. 1835, Franki francu­
ski" *151, Franki szwajcarskie— '— , Funty szterl. 
 , M«rki niem. 25'85 Korony aust. 0'00.

Giełda wiedeńska.
Wiedeń 18 lipća.

(P A T  .) Giełda z 18. lipca. Renta majowa

105'— , Austr. renta koronowa 105*— , Węg. 
renta kor. 292’— , Losy tureckie 3738'—, Renta 
lutowa 106'— , Losy węgierskie — '— , Priorytety 
kolei półn. 3261'— , Anglooank 1840'— Dankve- 
rein 1269'— , Bodenkreditanstait 2640'— , Kredit- 
anstalt — '— , Bank Depozytowy 864'— , Bank 
Austr. Kredytowy 1600'— , Landerbank 2760'— , 
Unionbank 1165'— , Zivnostenska Banka 3815'—  
Merku y 1035'— , Bank Obrotowy 754*— , Kolej 
północna 19600'— , Kolej lwowsko-czern. 458C'—  
Kolej południowa 2380’— , Austryackie koleje 
5214"—, Alpiny 7040'— , Tow. górniczo-hutnicze 
11075'— , Krupp 1950'— , Poldihiitte 4620'— , 
Prager Eisen 12550'— , Rima 5210'— , Skoda 
4500— , Apollo — '— , Fanto 280U0'— , Galie. 
Karpaty 16800'— , Zieleniewski 3251'— , Galicia 
42500*— , Schodnica — '— , Siersza 2850'— .

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych. 18. ftpcą.

(P A T ) Kursa CFeldy. Początkowe. Berlin 
8.025 —  N ew y  Jork 605 —  Medydain 2745 —  
Praga 7.95 —  Budapeszt 1.9 —  Zagrzeb 3.9 —  
Bukareszt 8.65 —  W arszaw a  0.33 —  Wiedeń 
0.8 — Austr. sterri!>l. 0.8.

Ruch statków w Gdańsku.
Gdańsk, w lipcu.

W’ ostatnim tygodniu sprawozdawczym od 
dnia 30 czerwca do 7 lipca r. b. przybyło do 
Gdańska 57 statków, w tej liczbie 45 parow­
ców i 12 żaglowców. Z tego 1 statek był pod 
flagę amerykańską, 4 pod flagą angielską, 1 bel­
gijską, 2 duńską. 2 francuską, 5 gdańską, 1 ho­
lenderską, 3 kłajpedską, 1 łotewską, 25 niemie­
cką, 1 norweską, 8 polską i 2 szwedzką. Co 
zaś do ładunku 12 statków przybyło zuDełnit 
bez ładunku, 6 przywiozło pasażerów i towaw, 
7 różne towary, 3 śledzie, 6 węgiel, koks i torf, 
5 mąkę i zboże, 6 piase1', 1 drzewo, 1 mate- 
ryały wojenne i 1 rnorszczyzna.

Wyiechało z portu -59 statków, W tej l i­
czbie 39 pero *.*nów, 16 żaglowców i 4 stetki mo­
torowe, które według flagi dzieliły się w spo­
sób następujący.

5 pod flagą amerykańaką, 2 angielską, 5 
duńską. 1 estońską, 10 gdańską, 1 francuską, 
3 holenderską, 2 kłajpedską, 24 niemiecką, 4

połską i 1 szwedzką, 15 statków wyjechało 
Gdańska zupełnie bez ładunku, 8 wywio^o pa 
sa er<5‘w, 7 pasażerów i różne towary, 12 różne, 
towary, 7 drzewo, 5 cement, 2 mąkę kariofimą 
2 tytoń.

Przybyły do Gdańska 3862 osoby. Wyje 
chało 1487 esob.

Z TARGU LW OWSKIEGO
Lwów, 19 iipca 

Wczorajszy dzień chyba był dla żon i go­
spodyń naszych najdroższym w całym dotych­
czasowym zezenie letnim. Takiej drożyzny jak 
wczoraj targ lwowski jeszcze nie widział. Kar­
tofle z 20 Mk. podskoczyły na 28 za kilo, bo- 
•ówki z 60 na 70 Mk., czereśnie nolowrły 206 
Mk. za kilo, litr bobu kosztował 25 Mk., za 3 
buraki żądane i płacono 10 Mk. Najdroższym 
artykułem naturalnie jest masło, które koszto- 
wało wczoraj aż 700 Mk. za kilo, litr mleka 
38— 40 Mk, za litr, kwaśna śmietana 140 Mk. t i  
litr. Za niespełna kilo chleba „niemieckiego* 
płacono 140 Mk., za bułkę wodną 13 a za „kaj« 
zerkę" 14 Mk. za sztukę. Cukier proszkowy no­
tował 760 Mk. a kostkowy 1000 Mk. za kilo.

10

KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK.

w rami aa
; R O ZD ZIA Ł  DRUGI.

S Z A L O N A  E K S P E D y C Y A .
(Ciąg dalszy).

W  'dodatku widok dziwrre monotonny. Dolina 
długa, równa i szeroka, zrzadka upstrzona lasem 
— jóno w głębi u widnokręgu podobłoczne zwały 
Sn e ir «g o  szczytu Ilohe Aaar...

Lodowe pola żarzą s ę w  wyżynach oślepia* 
lącym blask em srebrnych firnów. Gorące strugi 
kwietniowego słońca, spotęgowane stokrotnem od 
biciem w lustizanych pryzmach lodowcowych 
płaszczyzn — walą się w  ni ż/e sierpniową sp;e- 
kotą.

— Zanadto “piecze — mruczy zlany potem 
Mag — pesymista. Coś mi to nie pachnie! Piekło 
formalnie...

Upał faktyczn e wzrasta z każdą chwilą ku 
połudn owi, niepokojące wprost.

Zatrzymujemy się na dłuższy popas dopiero 
w Bodenhaus —  niespełna dwie godziny marszu 
od Amerera w  Kołm-Saigurn. W  braku zajazdu 
rozbijamy obóz tuż nad potokiem. Zrzucamy z ra­
ni on narty i plecaki.

—  Och, co za rozkosz!...
Po póifdn owym marszu w  skwarze z brzemie- 

nem pięćdziesięciu funtów — postoi ob;e.irr!
A więc wpierw spoczynek, potem ognislo, :in- 

J^uacker-Oast, herbata, szynka, biszkopty,

suszone owoce, nakomec fajka i godzinna siesta po 
południowa.

Jesteśm> właśnie na samej gran :y  dwu wro­
gich-potęg: zimy po wyżynach i wiosny w  dołach. 
Droga nasza dotąd wiodła szeroką łagodną do­
liną w tęczach krokusów i złocistych prymul, w  
z eleni traw i pąków bladego Listowia, w świego- 
cie ptactwa i gwarze potoków stubarwnym szla­
kiem wiosny.

Lecz od Bo derhausu poczyna się zima.
Od Kolmeńskich borów sięgają ku nam strzę- 

piate jęzory śn eżnego firnu. Zrazu n epozornie — 
to tu to ówdzie wżarte w  zieleń hall, w cieniste 
jary j bruzdy rozpadlin. Potem coraz to gęstsze 
bardziej zwarte, rozpanoszone, b elsze — zlewa­
jące s ę nakoniec w morze wydm, zasp, nawiei i 
okiści śnieżnych.

Bór ku Kolmowi tonie cały w śn egu grubo­
ziarnistym zrazu, potem miałkim, stężałym w  
mrozie.

W yżej — nad kaibami zalesionych regli w  
Płomień ach słonecznej pożog . niepokalana biel 
olbrzymich szczytów w  zawrotnych wyżach 
trzech tys ęcy dwustu metrów wzniesienia nad po­
ziomem morza.

Fale powietrzne rozdrgane migotem sypkiego 
złota.

C sza Żar palący, duszny. N ebo bez obłoku, 
lecz prawie sine. Zamglone kontury gór Mgławi- 
czne smugi ponad dnem doi-inyr*.

Niepokój jakiś zczajony w pgw etrzu... ^
N dowieź leżąo na wznak przy ; gnisku, pyka 

nerwowo fajkę.
— No cóż Stary? Idzie... mówjietn. Popatrz 

ku Stanzschare;e. Zaraz się zacznie.,
Waygert apatycznie patrzy na s:r»e opary 

mgłuW.czne u dna. doliny i w/.dycua i^Io-śuic.

U r o n i ł a  s j w r i w ł .
Lw ów , 19. Iipca

,vPołoBi5a“  —  „Kocota*". W  niedziele po połu­
dniu odbył się w  Warszawie match footballowy o 
mistrzostwo W arszawy pomiędzy „Poil-onią" a 
„Koroną11, przynosząc zwycięstwo „Po łon i" w 
stosunlktu 3 : 1. Ora była do tego stopnia ntokulłtu- 
ralna, że Zadorożnego z ..Korony" odwieziono 
nieprzytomnego wskutek ran w głowę i brzuch, a 
dwaj gracze z „Polonii1" mieli wywichnięte ręce.

A. Z. S. M ansziłwa — A. 2. S. Wilno, Dnia 10, 
bm. rozegrał się w  W.il'nie match wileńskiej dru­
żyny A. Z. S. z drużyną warszawską w, pierw­
szym dniu z wynikiem 0 : 0, w  órugfor 2 : 0 na k »  
rryiść A. Z. S. Warszawa. Drużyna A. Z. S. w y­
jechała w. osłabionym składzie, czem należy tłu­
maczyć tak małą ilość zdobytych bramek.

Pięciobój kl^ycżjhy o mtefr-zostwo Polski na 
r. ,1921 o nagrodę wędrowną Ministerstwa Zdrowia 
publicznego odbędzie się dnia 8. wrześnij, br. w a 
Lwowie, urządzony staraniem1 Polskiego Związku 
lekkoatletycznego w e Lwowie. Program zawo-

—  M oże bvć...
Gadzina drugis z  mmuła-mi. Niebo ooiczy* 

na- 'ba rwOć się na żółto. Lodow ce bledhą. Tem­
peratura dosięga zenitu — trzydzieści 
st-ctpn/; Reamtura w  słońcu.

Z ołbrzyimiicih kotłów  śróećnych pod Scha- 
re’Ck‘iem zryiwa się nagle przytłumiony po 
mr uk. niby de Leki, głuchy grzm ot —

Preluidtum —
W7 parę chwil pó żutej pusttsinde ladiow« 

Narra i So mb beka dygocą, echem rozszalałej 
•w rzawy prizewaiLująicych się w  otchłanne bez- 
du-'e -setek ten śniegu.

- Zaraz iprzy pierwszym  odgłosie lawiny 
N idow icz zrywa* się na równe nOg] z  tryum­
fującą miną.

—  Nie rrówfiłem, oa? —  Zaproszenie na 
raut ebzei-ski.

Jednakże w  miarę Hsmącegó nuku mina 
mu rzedn e.

—  Hm —  to coś n<e dobrze. Jedna pc 
drugie.'. Eh, no —  słuchaj Stary, Pyłne. u li  
cha, czy  co?...

—  Terenowe —  prostuje su-chio W aygert.
StaTy W ify  z Bern,:>ny zdaje się navzet irifl 1

zwraicad uvnagj f ik , łomot 'lawldt. W id co o tętn 
sądzić. Nic 'w tam dzw nego . że przy takim 
skwarze sypie s5ę t-ochę. Kwiecień, popołud-' 
nie —  zwyczajna poira spadu, f f e  o ta mu cho­
dzi. Całą uwsgę skupił na oparach j szaroeło* 
te? barwie 'ńielbcskłcuu.

Około, trzęfc-ej? .grztnnR-y ikKwwow-e łą cz*
■ s5ę echem w  jeden nieustanny, pnisepry chorąl 
F>iałej Śmierci.

(C. d. n,)

\
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ćów obejmtuSe: bieg na 2000 metrów, raut oszcze­
pem, ^kolk w  dal iz rozbiegru, rzut dyskiem. bieg 
na 1300 m etrów , '

Ol’mpia^)a aikusdanłcKa o mistrzostwo wtsz©ch- 
akaćendck.e. Na jes en projektowane są następują­
ce zawody: „pierwsza wszechpolska olimpiada z. 
'udziałem Poznania, W ina, Lublina, Krakowa o 
mistrzostwo akadem dk'e Rzeczypospolitej. 1) 
Regaty na Wiśle 8 par o puhar „Kuryera WaTSZ.“.
2) Zawody pływackie. 3) Konkurs tennisowy. 4) 
Zawody p łk i nożnej o puhar Leona Rylskiego. 5) 
Zawody lekkoatletyczne, oraz ohód na dystans 
1000 mtr, o puhar „Kuryera Warszawskiego11. 6) 
Konkurs szermierczy, 7) Konkurs bokserski. W  xa 
z'e  możfliwości będą również uwzględnione i nne 
punkty działu sportów, przewidzianych w  progra­
mach olimpiad 'światowych.

Raki samochodowy. Staraniem' klubu auto­
mobilowego Polski odbędz e się w dniach 23, 24 
■i 25 lłpca pierwszy raid samochodowy w  Polsce. 
Wyjazd dniia 23. llpca o godz. 12 w  południe z 
Agrykoli, prze® Radzymin, Ostrów, Mazowieck, 
Bielsk do Białowieży. Dnia 24 zwiedzenie Puszczy 
białowieskiej. Dna 25 wyjazd do Białowieży 
lprzez Prużany, Brześć Litewski i Siedlce do 
W arszawy. Punkt zborny na szosie przed stacyą 
Wawel, skąd wspólny wjazd' do miasta, Zapisy 
na samochody chcące uczestn iczyć w Taidzie 
przyjmowane są do dnia 19. Fpca. godz. 12 w  połu- 
dn:e, w  kancealryi automobilklubu polskiego, 
iWarszawa, Czysta 6. Wpisowe 6300 mk. od wozu.

RajWd (Wiedeń) nie jedz:e do Luksemburga, 
(ponieważ klub, z którym miał rozegrać zawody, 
Łostał na 6 miesięcy zdyskwalifikowany. Powód 
idyskwaiFif ikacył nieznany.

Newcastle IM ted  (Anglia) rozegra w  Ł. nr.e- 
Yąicu w  Pradze matche z D. F. C. Spartą, Slavi!ą 
I Victorią Źiżkow.

Paryż —  Półi*ocna Afryka. Zawody nrędzy 
mistrzami powyższymi mają być rozegrane we 
wrześniu br, w  Paryżu.

Jugoisiaiwia —  Szwajęarya, Match ten ma być 
rozegrany w 1'pou br.

N< 'wy rekord wszechświatowy. Świetny fiński 
bogacz na długie dystanse Nar.m1, stoczył zaciętą 
walkę w HePsfcgforsiie ze swym ntomniej znakomi­
tym rodakiem Kohlerminem (zwycięzcą -z sztok- 
hotmsk ej i austryackej Olimpiady) i n etyllko go 
rob1'?, ale n iw  et pobił rekord wszechświatowy na 
JE000 m., osiągając czas 5 m. 28.8 s.

Mistrzostwo lekkiej atletyki we Fraincyl. Utb'e- 
głej niedzieli rozegrano w paryskimi stadionie 
„Colombes" mstrzostwo Frutuyi w lekkiej atlety- 
ce. Wbrew przewidywaniom ;n'e pobito żadnych 
rekordów. Zasługują na wzmiankę: zwycięstwo 
Lauraina w biegu 100 m. w  11.2 s., de Fery‘ego w 
biegu 400 m w 50.8 s., a zwłaszcza Audmeta w b'e 
gu 1500 m, w  4 m. 06 s, Dobre wrażenie zrobili 
lównież zwycięzcy biegów 200 m. —  Jarr.ols i 
800 m. Brossard. Czas p erwszeigo był '22.4 s., dru 
giego zaś — lm . 56.4 s. C orf et — zwycięzca biie-

gu lO-fci-lometrewego osiągnął dobry czas 33 nt. 
58.4 s, i zapowiada się na mistrza światowego. W  
skokach I rzutach osiągnięto mniej dobre wyniki.

Parysk „Grand P tt «“  dlai cyklistów. Cykliści 
francuscy odnieśli wiellką porażkę w  rozegranym 
ubiegłej niedziel w Paryżu „Grand Prix“ na dy 
stansie 1000 m. Pierwszy przybył Spęars (Austra- 
I a.). drugi Moretti (Wiochy), trzeć; Leene (Ho- 
tandya), wreszcie czwarty Jean Lou:s (Belgia). 
Cykiiści francuscy nie zdołali zająć ani jednego 
miejsca.

.•Flick“ przed sądem.
Lw ów , 19. frpua.

(§) Niezwykły oskarżony stawał wczoraj przed 
sędzią pow atowym tdekcyi III, dr. Pokornym. Na 
ławie oskarżonych „zasiada?1 sam ,,Ft;ick“ . Nie 
w ecie, kto jest „Fliok“ ? Toć to znany trietylko we 
Lwowie, ale daleko poza jego granicami’ pies poli­
cyjny, własność inspektora policyi Dwornokiego, 
a reporterzy n eraz staczali zaciętą walicę o to, 
kto ma większe zasługi w  tropieniu złodziei, czy 
.,Flidk“, czy  jego właściciel. ,Jlick‘  jest tak tre­
sowany, źe n etylko na skinienie swego pana w* 
czasie urzędowania, ale takis pozaurzędownie nie 
przepuść' nikomu, kogo podejrzewa o 'kradzież 
lub ukrvwaii'iie kradztoir. rzeczy. Zdarzyło, się 
tedy, że do kam enicy przy ul. Grodzickich 11, w  
której mieszka inspektor Dwornlckl wesala ja­
kaś jpani, która gub ła halkę, a nie mogąc jej sobie

poprawić, zdjęła Ją i owinęła wi papier. Zoczył 
to spacerujący po kamienicy „Flrck“ , a podejrze­
wając ową panią, że ukrywa jakąś kradztoną 
rzecz, w  chwili gdy wychodziła z bramy pole­
ca ł za nią dwukrotnie i nawracał ją ciągle do 
bramy, przyc/em podarł na niej suknię. Poszko­
dowana wniosła tedy skargę przeciwko, jak mó­
wi wezwań e, obwinionemu p. Dwormiokiemu ! 
,,FIickowi“ , psu policyjnemu Oba: tedy staręli 
wczoraj na rozprawie, „Plick“ robił mądre oczko 
do mającego go  sadzić sędziego, a insp. Dwornidk: 
równocześnie wyłuszczył, że współoskarżony je­
go towarzysz! wcaSe nie iiest psem ziOśłiwym i że 
choć w  danym wypadku nie był w urzędowaniu, 
„Flek. orzecież tylko postąpd wedle ustaw poli­
cyjnych. Sędz:a uznał argumenty p. Dworntckiego 
i uwolń ł obu obwinionych od oskarżenia

Szajka bandytów terroryzuje ludność w Krośnieńskiem.
L w ó w , 19. ISpoa.

W  ŚwieSawie polskiej, powiat Krosno, w 
maju b. r., jak jjto iwspominalliśmy, dotychczas 
mewyśllddzenf .bandyci zastrzelili W ładysława' 
Sochę, kierownika tamtejszego „Kółka rofo'V 
ezegoi11. P o  .dokoinainiu m orderstwa bandyci 
zrabował: sklep, zabierając tow ar wartości 50 
tysięcy marek.

Z 'początkiem Upca b. r. napadli w  nićcy ó  
satoi' bandyci na mieszkanie Pelczaccw ej w  
Korczjinie. W  cza's'e napadu użyli równięż 
broni palnej. Pelczarawa (botaltem zesłała ugo­
dzona. kułą w  g łe w ę  i zmarłai wskutek tego 
■n!a hreiiscu. Nai krzyk  napadniętej i huk strzału

pośpf'eszyll s;ąsedzi do mieszkania Pelczaro* 
w  ej,. Na iwtidiok ich bandyci zbiegli.

Tej sąmej n iby  nad ranem, tych sfamyoh 
trzedh bandytów' pow róciło do wsii i sąsia­
dów  zamordowanej Pelczarów ej pod groźbą 
zamordowania ich zmusiło do 'wyda* 
n®a pcislbidianiejj gcltówfci w  kw ocie 1580 mk. Po 
otrzymaniu gotów ki bandyci udiekłs do rD’dbl>'v 
sk'ego lasu.

W  nocy 15. liptc® b. r. cS sam. 'bandyci naw 
padllli n:a dom Pary,laków w  R. gach i zralbołwałł 
tam garderobę wąrtoiścti 60.000 mk.

Następnej n ocy  t. j. 16. lipda b. r., napa­
dli ci sami balndyćii fila rr ieszkanie gosp i.dąrza*
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ttmnaczyla z  francuskiego Zofia Lewaków®,ka.

(Cłąg dalszy).

I o tem tNkźe ule pamięta! pah redaktor 
jwielklegio dziienlnOka.

Je'dną rzecz tjdko przypominali sobie dlo- 
pkMiale, a  m^nswócÓ, że  książę de \’Jil.lares za 
ira7 po oetwnopie do Europy obsypał go naj­
cięższym i w yrzutam  z powodu tego  Chłopa­
ka. Terasz zaś ogarniają go złość i niepokój, po 
hteważ był zmiewoloiny zapukać do kątsyi

Musiał b yć  bardzo dyskretny i Gględhy, a 
tu tymczasem w  redakcyi zaczyniano już Szem 
rać, ponieważ w  ciągu ostatnich m iesięcy za- 
imiaslt umówión'egó hoiniorairyum odebrano jenp 
'obietnice....

PoWitot-hą fata złości ogar.nęła redaktora, 
gdy  odiczytał nazwisko wydrufcoiwia.ne na 
biJede w izy tow ym .

W yda ! roizikaz wprowadzeniu reporterai.
W  gabiiiedb sta® dwa'} urzędnicy z papie- 

fam ł w  rę.K,ach, wyczekując na ceńmy redaktor 
«k : padpis...

Trochę kulejląc. zjawi'! się Teddy.
W szedł pełeni wdzię/ktu, uśmiechnięty, jo­

w ialny jak zaw rze. o‘czy  mu się śmiały, ą. ręce 
w y c ą g a ły  do reduktora.

Lecz groźny w idok „parna j w !ad cy “ - tu­
dzież m idy zaiaimbatrasowane i w ięcej nl'ż po­
wściągliwe urzędnlików zm roziły  biedhego 
Teddy.

Zatrzym ał Się łrolchę zmieszany i pytał.*
—  A  w ięc  tak tu przyjmują starych przy­

jaciół? Przecież...
—  P rzyk ro  mi kochamy pan"e, przerw ał lo 

doWato redaktor, .allie muszę pana upzedzić że 
od1 tej chwili, nie wchodzi pąm już w  skład re- 
dakcyi maszego dziemdiką^

Dorzucił jeszcze z  emfazą i .niezachwtąną 
'powagą:

—  Będzie palii mógł udać się do kasy.
Unzędrj' z y  spujrzel) po scbhe ze zdumie­

niem.
—  Kalsą?... A leż to by ł nut...
Katsyer’ dostał się przecież d'o kozy, dhyba 

że może udało mu się stamtąd drapnąć...
To jedi ir.ik co mógł z  sobą zabrać, nie w ar 

te było  zachodu...
Udać się do bas^M... Kapitakre miał pomy­

sły  pąm redaktor!
Tym czasem  Teiddy, niemniej ździW ;ony, 

.jak tamci- dwaij. żądał wyjaśnień.
Jud to? W ysłapo go do A fryki, dla robienia' 

nótatek, a • on pow ra t a z „czem ś tak;em“ , , 
„czemś tak nf.aslydhr,mem“ ... Z opowieścią a 
przeżytych  niaSbairdzidj srnzacyfuyęh hiistoryi, 
w  czasie których starwllał na kartę —  ileż rąizy 
tak by ło?  — stawiał m  kartę własne żyde...

Rzucił sóe Teddłir w  w ir opowiadania 'a.
Lecz przerw ał mu pum redaktor krótko 5 

ostro:
—  Nie peto ipama edkemenderowałem do 

osoby księcia de Yillares, żeby pan przeżyw ał

romujriltyoizne hlstorye, ale poło, żebyś pan 
map] p rzysy ła ł maiukowe artykuły!

—  A w ięc, w o ła ł rozzłoszczony Teddy, 
„przyczepił?eś'“ mię pałn dó 'Szacownej z Ioto- 
dajnej persdny, B czy  nie m ógbyś pam tak 
przypuścić, że j'a s'ę od Irfej poistatrąłem „od- 
czepić“ ?...

,„A w ięc, koćhaSny papie tak się rzecz  mia 
ła w  istocie."

„Czu ję Odrazę dó w aszego księcia parnia ; 
do jego mflioinów! A  w szyscy  c;, k tó rzy  na 
brn-uchu czokgają silę przed złotymi celcem 
równie mi są y rlstrętnl\

„Ja w idzisz pub, gw iżdżę ńa p ;ęn'lądze!
„ I  nigdy nie zobaczyc e  mrfie, l żącego stó* 

py  takiego pana, dlateigo, że c(n jest bogaty.
„A  c zy  nie zechciałbyś md pam tak polwie- 

dz’eć z  łaislki sw ojej oo tóż jaśnfe ośwu&comy 
książę raczył pand p mnie nOgaidać, że przvV 
mujesz mię z tak wytwórnią uprzejmością?

—  Że jesteś pan grubijanim, krzyczał wście 
kiły reduktol

—  O zy  być m oże? A  w e c  muszę so tFe 
źrebić tę małą przyjemność i udać się do. pań­
skiego) księcia, by mu się odwzajemnić uprze}. 
mcśC’ą z i uprzejmość, i to nastąp; nte dalej jak 
dzisiaj.

—  Zisbraniłam padu...
—  Hię? Zabrania mi pah?... a cizego?... 

Clhyha się panu nf;e zdaje, że jesteś n:oin 
■władcą?

„W yzu ca is z  mię pan za  drzw i ze swojej 
budy, •; nie stotajsZ siłę ma.wet ubrać tego  w  
przyzw oite  form y, a1 pozwalasz pam sobie n* 
talki zbytek jak dawanie mi ro zkazów v ! Sto*
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Głciga w  Jasienice ko lo  Duleli i zrabowali tta 
Sżlfbdię tegoż gospodarza garderobę w artości 
ponud 60.000 marek.

Bandyci ci ukrywają się W  pub Haskich la­
sach. Tafra też dostarczają im żyw ności 'łao- 
chąnki. Teroryiaoiwiaina ludność w  cibaiwie o 
sw e m ieńe i życ ie  nie zdradza* ich miejsca u- 
krycja śi wskutek tego w ładze bezpieczeństwa 
mają nlader utrudnione, zadanie. 'byi uczynić 
bąindlę nieszkodliwą.

Trójk t małżeński.
Lw ów , 19. lipca.

W  IIołowocku pow. Sambor, w  nocy z 29. na 
30. kwietn a br. przed ruską Wielkanocą zamordo­
waną została Ewa Hawrylczalk, żona Mikołaja. 
Morderca zadał siekiera ofierze sw el która spała 
ma lawie, dwie glebo k: e rany, jedna w głowę, dru- 
ijrą w  plecy. Wskutek tych ran Hawryłczakowa 
zmarła natychmiast.

śBledztwn prowadzone w  tel sprawie przez 
tamtejszy posterunek .polieyi państwowej wykaza­
ło, że  zamordowana ostatn mi czasy nie żyła w  
zgodzie z  mężem swym, który utrzymywał stosu­
nek m łosny z Maryą Jagiełło.

Wprawdzie w  krytycznym czasie od godzi. 10 
do 1 w  nocy nie było w  domu Mikołaja HawryJ- 
czaka. Przebywał on, w  tym czasie u sąsiadów. 
Stwierdzono także, że  gdy Hawrylczafe przyązedł 
do domu, zastał zwłok zupełnie zimne i zesztyw­
niałe. Świadczy to, iźl morderstwa dokonano zna­
cznie wcześn:ej przed wyjściem jego x domu do 
sąsiadów.

7-letn:a córeczka Tiawrylczaka, która spała 
krytycznej nocv na drag'ej ławie, żadnych wy- 
jaśn eń w  sprawie morderstwa swej matkj udzie­
lić n'e umie, gdyż, jak twierdz_ spała i nic nie sły 
szała.

Morderstwa nie popełniono w  cetach rabunko 
wyoh, gdyż sprawca mordu an pieniędzy, ani rze 
czy z  komory > z chaty nie zabrał

Podejrzanego o dokonanie tego morderstwa 
Mi kołaja ttawryleżaka, liczącego lat 42 1 jego ko­
chankę IMaryę Jagiełło, liczącą lat 44, areszto­
wano.

Na raz'e aresztowań: n’e przyznają słę do za­
rzuconego m zbrodniczego czynu.

n M n B B n n m n B H u n B
w o duję, to godkie pudżrwoil... jesteś pan nad­
zw ycza jny słowo diaflę: nadzwyczajny!

„A  jtednak drcig, pan e, ja izłożę w izy tę  rfe 
szemu kochanemu k lę c iu  de V5Mares.

.„Rctstrjiśrry s&ę taim, na Atlasie, tóetfa 
gwałtownie.

„C z y  me zechcesz pan przesiać przezem- 
nie ukłonów dilia niego?

-•Ach, z  takąż przySemeoćdfl podjąłbym  
się tego zadan a !

- -  Skończyłeś pań? k rzycza ł rozw ścfeczo 
ny redaktor, zryw a iąc  s ę  z miejsca,

—  M ój Beże, rzeczyw iście zdaje m : się, 
że niewiele pozóiStaje mi już dó poiwiedtoetfiąi 
kochanemu patiu.

„M am  homor zatem pożegnać w ielce ko­
chanego pana.

—  I toi radzę jak najprędlzej! z a w y ł redak­
tor, rzucaijąc się na- reportera i biorąc go za 
barki. /

Tedicły izręcznlie wyiwfinął mu się z  rąk’ i zą  
effenął pięści, przybierając ‘klasycznie bokser­
ską pozę.

— Powolutku ! rzeki z ironią.
„C óż u 1 chiai! bądźmy rycerscy !
„Fe. co za nieprzystojne maniery, jak na 

gentlemana!
Asystujący tej całej seen:e urzędnicy za­

częli okazyw ać sw a uniżoną gorliwość...
Zbliżyli silę, telkby chcąc pflzyjść z pomo- 

cą swemu „w ladicy44.
—  Ach! n e, ii a cię tsk nfe biuwię, z a ł o ż y ł  

śmiejąc się Teddy.
„N-e jestem byuątjmRiej nieustraszonym bo 

J M  er era romansu. Trzech, n» jedneg^;? To za1

Napady rabunkowe 
w pow. tarnopolskim.

Tarnopol, 19 lipca.
(.) Z  powodu nieodpowiedniego wyposaże­

nia powiatów tarnopolskich w posterunki bez­
pieczeństwa, wsie te narażone są ciągła na na­
pady rabunkowe. Szczególniej wiele ucierpiała 
rod tym względi m wieś Skomorochy, gdzie co 
kilka dni zdarzają się zuchwałe napady w bia­
ły dzień.

I oto dnia 8 b. m. St. Kaszuba, adjunkt 
iasowy dóbr Jerzego Baworowskiego w Skomo- 
rochach spotkał w lesie dwóch uzbrojonych ban­
dytów, ubranych w rosyjskie szynele. Bandyci 
cofnąwszy się *v gąszcz poczęli do niego strze­
lać. Z oddanych sześciu strzałów jeden tylko 
rafił, ale na szczęście w łoże strzelby. Ostrze- 

liwując się ustawicznie, zdołał p. Kaszuba do­
trzeć do domu.

Drugi wypadek zd srzył się m i°dzy Miku- 
lińcami a Skomorochcm" gdzie uzbrojeni ban- 
yci napadli jakiegoś chłopa, którego obdarli ze 

wszystkiego co miał przy sobie. Następnego dnia 
wdarli się do mieszkania innego gospodarza, skąd 
zabrali wszystką oieliznę i,obuwie. Napotkawszy 
następnie w czasie ucieczki gajowego, strzałami 
SLdihli się go odpędzić, przyszem zgub.lt skra-/ 
dzione dwa futia,

Straż lasowa spotyka często po lasach ra­
busiów, których jednak boi się zaczepiać. Mała 
iczba polieyi państwowej za słaba jest na pod­

jęcie walki z uzbrojoną bsndą.

_______________ „GAZETA PORANNA*  ___

Głos publiczności.
Otrzym ujem y STustępujące pismo.

Lwów, 19. Uł>aa.
Szamwinta Reldaikcya:
(M icśn ie  do u>cifeą<W*, umieszczonej w  „Ga- 

zed e  Porem iej44 18. ‘lipca 1921 r. Nr. 5928, pod’ 
tytułem „M a ły  zysk  złodziei, wafelka strata) 
okradzionego14, upraszam jafoo pełtniomocnik 
i zastępca Drawiny p. Janos® Sprecherą o ła­
skawe urriteszczeme niastęipującego sprostowa­
nia:

Nieprawdą Jest, b y  rofbotnńcy fi% iy  „W a tr 
w d “  w e  Lw ow ie  sprzedali paczkę, zaw ierają­
cą części m aszynowe IntL Marc ma Brjbati® 
firmie Joniais Spredher i b y  firma tą nte wypa- 
i w  Hiii i iDB mmi iiiiii i l y y ^ i m a a B g a B B M B M E B B B im w  

w iele ! W yihaczde ml, moi panowie, ale na­
prawdę, niię czulę się ma siłach!

„Darujcie, że ustępuje 7 Poją w alk i ł umy­
kam jlak... tchórz.

„D o m iłego wfidtzeima!, paffHójvdc! MÓże 
przyjdzie jeszcze tatka chwila, że się spottka- 
m y? Prawckmod ih d e  dlatego, że ziemia jest 
okrągła...41

I pópychatny przez redaktora-, oszalałego' 
ze złości, Teddy w yszed ł z gabinetu.

D cp ’er-0 n0mju.trz mógł Teddy dostać się 
<fo z-rmku księda de Vłilkres, oddzielonego ód 
reszty m iejscowości przez ca ły  b s  zalbudowaó 
należących dlo olbrzymich dóbr książęcych.

Przybył tamo rad wieczorem i uznał, że 
pora nie s&rayliaia, temu. by mógł być przyjęty 
po wręczeniu sv.'ego biletu wizytowego. Z w ra  
dzoną więc scfbią pomjosłowa famtalzyą w:Akom 
b'inofwiał, że naiJlc-piej będz!e dotrzeć dio księcia 
de Viihares, i.'e ‘będąc przez niego polznanym.

Myśl ta foairdzo mu się pOdofcała, zaljęty też 
nią był przez caify w ieczór. 

W  zafeźdte^e, gdzie s,:ę  zatrzym ał, zjadł z 
Adelskfcm apefo tern obiad, przetrav ając rów - 
nócześrre sw ój plan. 

Potem  zapalił cygaro, i wyszedł, niezupeł­
nie się jeszcze ściemniło.

Nsa jego zadanie Wskazano mu ' drogę da 
zamku; oowctoyin, spscercwj-m kroldem skie 
rowpł *'0 w stronę wspaniałego pałacu księcia 
de V ’ilaresi

W krótce ujrzał przed sobą park.
Otwierałno v,p$ni'4 .bramę przez którą % 

książęce) siedziby wyszła kobieta ubraną, w  
.słiferokj, aej-nny_ płaszcz,

kiowała paazkt1 te? ze skrzyni, n&e chcąc po­
ścić przeaw tześn ie w  oibieg. to/wąru.

Praw dą natomiast jest, że w  matreu to. r. 
otrzym a! p. Jonas Spredher za pośrednictwem 
f-rmy prztwoz-owej „W a w e l“ w e  Lwowiię cafjy 
wiago-n towarów  żdlalznych, składający się z  
prizeszło stu skrzyń i oały ten toamlsport tHna 
„W .aw eł“ oidlstawiła do magaizyinm p. J. Spre- 
chera, oddając tylko ty le  'skrzyń! ile lasft prze­
w o zo w y  w ykazyw a ł, a m agazym yray firm y 
Spredher p rzy  Odbiorze tak znacznej p r z e s y p  
nóe był .- w  mcfżnóśd' żbadąć zaw-airtości po ­
szczególnych skrzyń lecz oidetorali ca ły  tratus- 
port w edle ilości skrzyń s listu prizówozoiwegol

G dy przed kilkoma tygodkdamj -zigiclsT się 
u p. Sprecherą funkeyomaryusz Ikoleficiwy p. E- 
merrich z przfcd'stawienl'em, iż  r fe  jelst w yklu- 
czontm, że  firna „W ą w e ‘144 przez prznaczenie 
odśtalw ła m iędzy inuęmi zam ast skrzynii, za­
w ierającej towar, przeznaczany dla p. Sprecłie 
ra>, jetduc ebną skrzynię, ośw iadczył 7. oaią go ­
towością p. Spredher, iż m oże zbadać w  ma- 
g & f l f t  c z y  przypuszozeruc to istotnie Jest 
słusznem i wskutek togo zezwolenia p. Spre- 
clnera zgłosił s 'ę d)nFb 15. lipca to. r. w  maga­
zyn ie p. Sprecherą. w yw iadow ca  ko le jow y p. 
Berezowski?, rozpoznał skrzypię, którą przez 
przeoczenie firmy „ W a w e r  odstawioną Eósta- 
ła zamiast skzynł, należącej dto p. Sprecherą 
.i skrzynię tę %■ zgodą p. Sprecherą odebrał, —  
tak, iż nie p. Inż. Baltoalnj lecz na raz 'e  p. Spre- 
dher wskutek przeoczenia firm y „W a w e l“  
szkddę pckncisl, g d y ż  otrzym ał lo ledłią skray- 
rr:ę towaru mnidj, niż w ed le  listu przefwoBowe* 
go milał otrzymać.

W obec pow yższego stasnfi’1 rzeczy, p. 
Spredher sHusiznie odmówił niczem niieuŁaiSatd* 
ribniemu żąd^imiu p. Toż. Badibana wyinagroiuze- 
nlć mu rzekomej szkody, z ktbrem to  żądaniem 
p. Ioż. Bailban w  taw ąrzystw !ie p. Berezowstóe* 
gc jeszcze w  pątók, t. j. 15. bm., w  mieszkaniu 
p. Sprecherą 'wyistapT.

Upraszam przeto Szan Redakcyę ó  łaska­
we zapadanie mi źródła' iiiSo-rmacyainegói, na 
podstawie którego iUim'eszczony .został potwyż- 
szy  artykuł, uwłaczający w  w ysokim  stopniu 
czci p. Jcrdsn Sp-echeva, k tó ry  zamierza prze­
ciw  ószczeroom wystąnić ze 'Skargą1 sądową.

Z wysokiem  poważaniem —  Dr. Leon Nadel,

Teddly Instynktawinie oidskaczylł. w  bok I 
obserwował.

Sam ukryty b y ł w  ddniu drzew.
Gna szła k rok em  szybk.m i eilaistycanym.
Nieco kołyszący ruch jej Woder abudlził w  

umyśle renortera j,ąlkby j&keś mgliste wsruam- 
nitebS®.

K iedy ko-bileta przechiodziłai tuż dbók nie­
go, dostrzegł w yraźn ie szczupłą twarz, zacię­
te usta, długie rzęsy, ac :ęai"jące p_zdC'ikliwe 0- 
dzy pęknej eberżys fd , o której zddbycie tialb1 
Się ubiegał. I

„To ona! C zy mi się w  oczach troi? mówił 
sam do siebie Teddy, ł z wielkiego zddwi«nia, <r 
mało nię brzyksnął na cały glos.

„Ewia tutaj?“ Ależ nie! to chyba jakaś połóo 
jón^ka, tak do niej podobna.

T w a  jest ą  wiele ładniejsza, w  swym .malSw- 
niczyn szalu. owTajacym wdzięcznie smukłe je| 
biodra...

,A- ten kapelusz! Nie, nfe, to nśemoiliwe... A 
jednak!?...

„A  w ięc /trzeba ją iposzpiegować...
„Jak ona idżie! W ije się lak węgorz!
„O ! to specyaloość tej pa nieuki!“
I Teddy. przemykając się w  cieniu 'drzew, za­

czął ść wielkimi krokami i-a dziewczyna^, która1 
szła po,śpiesznie, zajęta jak widać swemi myślami, 
nie rozsiadając .sję doko‘ła.

I*
CC. d. n.)
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Zakład haftów 
Wandy Gilowskiej

przyjm uje po cenach  przystępnych  
v-» :< > d e  roboty w  zakre s hnfcłar- 
stw a w cho zące , ia k c to : h a f. mo­
dny, angielsk i, R ichaliau i t. p. —

liii wir i i i  i (ii aa.
p c s - i s w  i m u

Kucharka zdolna potrzebna zaraz. Sanatoryu.n ul. Dwer­
nickiego 54. 496

BuMfimajiiweiilta
rutynowan. j»r,zyjmi.£ natychmiast na dobrych wa­
runkach firma „Zakopane", Lwów, Akademicka 24.

R O L N I K
z wyiszenr wykształceniem były asystent zakładów do- 
świad.-rolniczych { oszukuje odpowiedniej posady. Zgłosze­
nia pisemne -1 > Biura cgłoszt fi S. Sokołowski i 
S-ka, Lwów, Jagiellońska 7, pod „Organizator*. 499

E * U F r c ,  s P K E E o a ź ,  n s m m

Kapelusze i woale żałobne, modne i tanie, poleca M. 
Topolnicka, ulica Kopernika 1, nad ar.toką Mikoiascha

V!838

Młyńskie maszyny wszelkiego rodzaju oraz kamienie, 
dostarcza Zakład Bjidowy Młynów, M, Kanarek, Lwów. 
Sykatuska 1 6. 258

Kamienie młyńskie, liżaiee, Kaspry, Pytle, Elewatory 
dostarcza bezwłoeznie „P IL O T *  Lwów, B „ tur ego 4.

511

I ■eaauuta
Przystąpię do spółki z eałkowitem urządzeniem 2—3 

"atrowego tartaku z właścicielem większego lasu 
blizko kolei. Informacye: Inż. Nowak, Lwów, Nabie- 
laka 23, II. p. t. 44b

Dr. RoH&r
lekarz chorób dziecięcych. Szczepienie w goJz. ord.

od 2—4-tej ul. Kieparowska 4. 71

FIRANKI, K IL IM Y , D YW A N Y , K O ŁD R Y , Materace,
11. S K I B l N l i P . l ,  L w ó w .  ul. Kopernika 4. 3S0

Utwierdzona przez Ministerstwo Sztuki i Kultury 
t a k o h  m u iy c ra a  T w a  M uzy s i e g o  w  Lu b lin ie .

Poszukiwani od 1 wrześ ia 1921 r. 
Profesorowie fortepianu, skrzypiec i śpiewu soi o w. 
Etatowa persya 10.030 !(p . miesięcznie oraz 6C<Vo wpis 
o. uczniów, ogółem do 2O.03O Mp. miesięcznie. Tyiko po­
ważni kandydaci(tki) z dyplomem Kcnscrwatoryum lub 
wyżaZYch szkół muzyczny- h zechcą złożyć oferty z do­
wodami (kopje) na imię Dyrektora Szk ły Janusza Ml- 
KETTY do 1 s’ rpnia. Adres: p. Opatów, cukrownia 
Włostów, u pp. Kadzidłowi kich. 323

n M I  BAHK RredM p
OdtizSał w Kntóate

Matnia ssaiiif! cnaiciii taran 63

FLASZKI i SŁOIKI
apteczne azkła białego w rozmaitych wielkości ch poleca

siAnisŁiw m m
_________________________________________________________ 172

f ilia iya ! 36, Houjy transport!
nowych. 
maszyn
do pisania ^

CZAS
' ‘ !

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

Plrtartas WOSY HEUALtlE
1  p r o ć l u l Ł t a  ź r ó d l a n e  "1 B8

jak: Woda karlsb&dzke, Franciszka Józefj, Hunyaci, Janos, Aprnta, 
Szczawnicka i t. p. oraz sól kerlsbadzka, kąpiele jodowe, kąp ele 

kwas i węglowego i t. p. — dostarcza 443
31TOOLF WEINREB. lindw,fcBgfcii l̂ RyseliM

Specyalisla chorób skórnych i wenerycznych

Br. M IC H A Ł S itL P IT E S ?
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—V i od 12—6. 376

A D W O K A T  Dr. HDIfffillGBR
z Drohobycza, poszukuje zdolnego koncyp enta od
1. sierpnia. Zgłoszenia pisemne z za pod niem 
warunków i dotychczasowej praktyki. Znajomość 
spraw naftowych pożądana. ’ 513

Ba l p ław y i m igren;
momentalnie usuwają prostki z Kogutkiem

Mim Mili
wyrobu laborat. cham. fa rm. 234

A .  G ą s e c E i e g o  w Warszawie, Frfc a 16.
Przedstawicielstwo na Lwów: G. Śliw iński, Teresy 16.

tiUKY fi: R3 WERÓW
w wielkim wyborze, po cenach fabrycznych. ł  ( - e 
Płaszcze w wielkim wyborze, hurtownię i detal- 

_  licznie — pileca 12699

I  J Ó Z U F  K L A T  Z ,
Lwów, uli a Pańska liczba 8.

E m— — ■

JUŻ OPUŚCIŁY PRASĘ  DRUKARSKĄ 
CJElBS&fiWJl M ACiYŃSKlSC^

BO IZ LWiWSIGEE
o s v 3 B O d z e h : e  m a ® a

( 1 - C 4  L i s t o p a d a  19  B r . )
Tom I. sir. 338, tom II. sir. 2 .0, 6 map-clarów bitew
M F  C e n a  z a  o b a  t o m y  lO O O  M K . *W 1
Do nabycia w Adr* „Rzeczypospolitej*, l wów, ul. Cho- 
rążczyzry 31 i „Reklamy Prasowej* Chorążczyzny 7. 512

TOW. HJIHDbG»0-PRZBHYSfiOWE

„ZBRUCZ"
w  KÓPYCZYflCACH
Kirpaje i sprzedaje zboże, ziemniaH', 
siano, nasienie Koniczyny, przędziwo 
Konopne, lniare i  KłaHi oraz c . d i  

pszczemy. 497

SC i 7 ku stolaray!
dla robót budow»anych i stolarskich (sporządza-1 
nia mebli) poszukuje sih na prowincyę dla wię­
kszego warkotu z ruchem ma rzynowym. Prócz 
pensyi wolne pomieszkanie, opał, 1 oświetlenie ij 
artykuły żywność owe po nizkicjg cenach z m a-, 
gar. nu żywnościowego. Zgłoszenia pisemne z za­
podaniem warunków skierowywać ko Biura og l v- 
s eft St. Sokołowski i Swa, Lwów, Ja^ieli. 7,

pod ,/l ar ar,i n#rnw “ . 4s 1

PJerwsza krajowa fabryka 
: wyrobów camontowyoh :

Lwów, ul. św. Piotra t  21.
utrzymuje na składzie: rury betonowe róż­
ny r wielkości, jakotei rury studzienne, 
płyty posadzkowe i chodnikowe, krawężniki, 
koryta i płyty kominowe. —  Wykonuje: po­
sadzki weneckie „Terrazzo* Grani o, scho­

dy, powłoki ścienne itp. 12353

Kedot panwy
leżący płomienno rurkowy o powicrzchn 40 m®, 8 
atm.afer cisu enia roboczego z kompletną arma- 
t rrr, oraz Kominem 8 i pół m. wysokim, budowy 
Zieleniewskiego, w bardzo dobrym stanie, za: - z 
do sprzedani*. Zgłoszeu 3 pod „Kocioł* do Biura 
ogłoszeń i .  Sokołowski i S-ka, Lwów, ul. Ja- 

giallońsca 7, ped , Kocioł*. 498

S p o t k a  m a l a r s k a
Lwów, ul. Ruska L. 8, •

wykonuje artystycznie: SZYLDY, TABLICE,
GODŁA PAŃSTW OWE i wszetide roboty la­

kiernicze szybko po cen ich k onkurencyjnych.

12144
PIERWSZORZĘDNE ROBOTY 
‘MALARSKIE W Y K O N U J E  
SCHl AFER — SILBERSTE N.

Puiarcjjny sit?
d e  d o s t a w y  

E  t»mllifE'd E
prodDktfiw rolnysh 
i iiiii i fi mi

PŁO D Y RO LNICZE u

BARCIN Wielkopolska..

jSpół*'; akc; i ej wydawniczej”, 
M d t t a  bRśda itTiik.. JEtMa”

R^wkiur naesełny Dr. gOU£i^ BA1TA01.1A. Zasutpca redaktora a.*c’ . J£ii4¥ flm A K>4
»L SJkOlP 4  tł4e«wt  MAKYAŃ AU£ŁUL!aft»


